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P R E N U M E R A T A

w  e k sp e d y c ji  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł, z  o d n o sz e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie jsc o w e  2 ,7 5  z ł, z a  g ra n ic ą  4 ,—  z ł. - R e d a k c ja , a d m in i­

s tra c ja i e k sp e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu  p rz y P ie k a ­

ra c h n r . 1 4 . - T e le fo n n r . 6 4 7 . - R e d ak to r p rz y jm u je  

o d g o d z . 5 d o 7  w ie c z . - A d m in is tra c ja c z y n n a o d  g o d z .

8 3 0 ra n o  d o g o d z , 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA

C e n a  z a w ie rsz  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 -ła m o w e j 1 5 g r . : 

N a  s tr . 4 -ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr , 7 0 g r . Z a  o g ło sz e n ia  sk o m p lik . : 

i z z a s trze ż e n ie m  m ie jsc a .2 5  ° /o n a d w y ż k i. - O g ło sz e n ia  ^  
d ro b n e ; w ie rsz  n a p iso w y  2 Ó  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r . i 

R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r . w ie rsz . - O g ł. z a g r . lO O o /o  n a d w y ż k i.:

K o n to c z e k o w e : P . K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

Konieczność uwagi i działania.
( jz .) P o lsk a , z a ję ta  w a ż n e m i sp ra w a m i  

w e n ę trz ., ja k  n p . sa n ac ję , ż y c ia  g o sp o d a r  

c z e g o , m a ło z w ra c a u w a g i n a sy tu a c ję  

m ię d zy n a ro d o w ę , u le g a ję .c ę , c iąg ły m  

c h o ć n ie z n a c zn y m  z m ia n o m . L e cz  z m ia ­

n y  te  są  te g o  ro d z a ju , ż e  p o w in n y  w y w o ­

łać jaknajbaczniejszę uwagę Rządu i ca 

lego społeczeństwa polskiego.

W raż liw o ść n a sz eg o sp o łec ze ń s tw a  

n a a la rm y p ra sy p o lsk ie j d o t. z b ro je ń  

n ie m ie c k ic h , n a jw y ra ź n ie j p rz e c iw k o  

P o lsc e sk ie ro w a n y c h  —  o ra z p la n ó w  n a  

sz e g o „ m iłe g o “ są s ia d a z a c h o d n ie g o  

w  s to su n k u d o p a ń s tw a p o lsk ieg o , n ie ­

s te ty  s tęp iła  s ię ju ż ta k  z n a c z n ie , iż  n ie  

w y w o łu ją o n e p o ż ą d a n y c h sk u tk ó w . —  

A je d n ak  p rz e c ie ż te a la rm y  n ie  są  b e z ­

p o d sta w n e . Polsce istotnie grozi poważ­

ne neibezpieczeństwo. P o tę ż n e  s iły  p ra ­

c u ją n a d odosobnieniem Polski, w  ty m  

c e lu , a b y  u m o ż liw ić N ie m c o m  „ rew iz ję "  

ic h  g ra n ic  w sc h o d n ic h —  t .j z a b ran ie  

P o lsce P o m o rz a , Ś lą sk a i c o n a jm n ie j  

c z ę śc i W ie lk o p o lsk i.

P ro p a g a n d a n ie m iec k a u m ia ła  p o z y ­

sk a ć d la ty c h  c e ló w  p o p a rc ie poważnej

- części opinji angielskiej. Z re sz tą  n ie b y ­

ło  to  rz ec zą  z b y t tru d n ą , b o  a c z k o lw ie k  

N ie m cy  w y m o rd o w a li d z ie s ią tk i ty s ię c y  

A n g lik ó w  w  c z a s ie w o jn y , a c zk o lw ie k  

b o m b a rd o w a li ic h u k o c h an y L o n d y n  —  

a P o la c y  n ig d y  n ic z łeg o  A n g lik o m  n ie  

u c z y n ili, je d n a k  sy m p a tje  z n a c z n e j w ię k  

sz ó śc i o p in ji a n g ie lsk ie j p ra w ie z u p e łn ie  

n ie  z n a jąc e j P o lsk i a n i P o la k ó w , a  m a ją ­

c e j w y b ie ra ć  p o m ię d z y  P o lsk ą  a  N ie m c a  

m i, z a w sz e  b y ły  p o  s tro n ie  N ie m ie c .

A n g lic y  p ra g n ą p o k o ju —  p o k o ju z a  

w sze lk ą c e n ę , le cz p o d w a ru n k ie m , ż e  

n ie o n i ją z a p ła c ą N ie m c y  o b ie c u ją p o ­

k ó j, o b ie cu ją  w y k o n a n ie T rak ta tu  W e r­

sa lsk ie g o i p la n u D a v e sa , o b ie c u ją z a ­

p ła c ić o d sz k o d o w a n ia w o je n n e le cz ...  

w a ru n k o w o . A  w a ru n k i ic h  są  n a s tę p u ­

ją c e : Koalicja wycofa swoje wojska 

z Nadrenji i zgodzi się na rewizję granic 

wschodnich Niemiec „w drodze pokojo- 

wej“ lub też pozostawi Niemcom w tej 

sprawie „swobodę działania"

A n g lja  w ie rzy  w  d o b rą  w o lę N ie m ie c . 

Je s t św ięc ie p rz e k o n a n ą (o n a iw n o śc i 

a n g ie lsk a !) ż e N ie m e y d o trz y m a ją sw o ­

ic h p rz y rz e c ze ń . I d la te g o  skłonna jest 

zaakcept. postulaty Niemiec. (C ó ż o b ­

c h o d z i ją  P o lsk a  i . . . sp raw ie d liw o ść . B u ­

s in e ss , to  g ru n t!) A le n ie c h c ia ła b y  z ry ­

w a ć z F ra n c ją , k tó ra  n ie c h c e e w a k u o -

! w a ć N a d re n ji p rz ed ro z b ro je n iem  N ie -  

• m ieć  i z a w a rc ie m  p a k tu  g w a ran tu ją c eg o  

je j i B e lg ji b e z p ie cz e ń s tw o , p a k tu , k tó ry  

m a  o b e jm o w a ć ta k ż e  P o lsk ę  i C z e c h o s ło  

w a c ję . S tą d  k ło p o t d la A n g lji .

A le d y p lo m a c ja n ie m iec k a z n a la z ła  

w y jśc ie . P o lsze p n ę ła  A n g lik o m , a b y  d o ­

m a g a li s ię o d  F ra n c ji sz y b k ie j spłaty 

długów i a b y  z re zy g n o w a li z te g o  ż ą d a ­

n ia  ty lk o  w te d y , g d y  F ra n c ja z g o d z i s ię  

n a  e w ak u a c ję  N a d re n ji i n a  z a w a rc ie  ta -

Już jest — w wysokości 50 mili, dolarów. 
Natychmiast otrzymamy 35 mili. doi.

W A R S Z A W A , 1 4 . 2 . (T e l. w ł.)

(H.) Z najlepiej poinformowanego źró 

dla dowiaduję się, że sprawa pożyczki 
amerykańskiej dla Polski już jest zała­
twiona. Podpisanie umowy w Waszyng­
tonie nastąpiło dzisiaj. Pierwsza rata po 

życzki w sumie 35 mil jonów dolarów 

wpłynie natychmiast
Ponieważ z kwestją zaciągnięcia po­

życzki nie są związane żadne zobowiąza 

nia zewnętrzne, przeto cała suma będzie 

wprowadzona do kraju. Rząd po zain-

| kasowaniu dolarów, sprzeda je Banko­
wi Polskiemu, a otrzymaną stąd walutę 

zlotową rozdzieli następująco:
1) dotacje dla banków państwowych,
2) kupno obligacyj ziemskich towa­

rzystw kredytowych celem przyjścia 

z pomocą rolnictwu i
3) inwestycje ze szczególn, uwzględ­

nieniem rozbudowy sieci kolejowej.
Bank Polski na podstawie waluty 

dolarowej zwiększy emisję polskich bi­
letów kredytowych w złotych.

Socjaliści gdańscy
wyrzoesją robothiKów ^elskkh.

Ce na tb nasi pepescmcy?
G D A Ń S K , 1 . 2 . (P A T )

N a w c zo ra jsze m  p o s ied z en iu se jm u  

g d a ń sk ieg o u c h w a lo n o  w n io sek so c ja l­

d e m o k ra tó w , w z y w a ją c y  d o  n a ty c h m ia ­

s to w eg o  u su n ię c ia z o b sz a ru w o ln e g o  

m ia s ta ro b o tn ik ó w  se z o n o w y c h . U c h w a -

k ie g o p a k tu b e z p ie cz e ń s tw a k tó ry  n ie  

.b ę d z ie o b e jm o w ał P o lsk ę . C z y  F ra n c ja  

u le g n ie te m u  n a c isk o w i? M a m y  p ra w d  

w ie rz y ć , ż e n ie .

L e c z sa m  fa k t sk w a p liw e g o p o d c h w y  

ty w a n ia p o d sz e p tó w  n ie m ie c k ic h p rz e z  

A n g lję  św iad c zy , ż e o b e c n a  sy tu a c ja  m ię

d z y n a ro d o w a  d la  n a s  je s t b a rd z o  c ię ż k a  

Z a w sz e  ju ż  n ie c h ę tn a  n a m  A n g lja , o b e c ­

n ie , p o d  w p ły w e m  z ręc z n e j p ro p a g a n d y  

n ie m ie c k ie j (n a k tó re j u s łu g ac h s to ją  

w y b itn i p o lity c y  - p u b lic y śc i a n g ie lsc y  

i m ię d z y n a ro d ó w k a  so c ja lis ty c z n a ) s ta ła  

s ię  n a m  w rę c z w ro g ą  —  c z eg o  w y ra ze m  

je s t m . in . ta k ż e s tan o w isk o  g d a ń sk ie g o  

k o m isa rza L ig i N a r. p . M ac D o n e lla  

w  sp raw ie p o c z ty p o lsk ie j w  G d a ń sk u .

D y p lo m a c ja p o lsk a n ie s te ty n ie u -  

m ia ła  p rz e c iw d z ia ła ć  n a le ż y c ie  p ro p a g a n  

d z ie n ie m ie c k ie j, p rz e d sta w ia ją ce j P o l­

sk ę ja k o  c z y n n ik  n ie p o k o ju  i o c z e rn ia ją  

c e j n a s p rz ed ła tw o w ie rn y m św ia te m . 

S z cz e g ó ln ie j w ie lk ie z a n ie d b a n ia trz e b a  

z a p isa ć n a  k o n to  n a sz eg o  poselstwa ion-

dyńskiego, k tó re g o d z ia ła ln o ść u ja w n ia  

s ię je d y n ie ... w  n a d sy łan iu  d o  p ra sy  a n -

g ie lsk ie j p ła tn y c h sp ro sto w a ń fa łs z y -ła ta , k tó ra p rz e sz ła z n a cz n ą w ię k sz o - : g ie lsk ie j p ła tn y c h sp ro sto w a ń fa łs z y -  

śc ią g ło só w  n a c jo n a lis tó w  n ie m ie c k ic h ,  ' w y c h  w ie śc i o  P o lsc e —  sp ro s to w a ń  k tó  

z w ra ca s ię w y łą c z n ie p rz e c iw k o  ro b o tn i j re  g d z ie ś  w  sz a ly m  k

k o m  p o lsk im , a lb o w ie m  p ra w ie  1 0 0  p ro c . . . , x ,

ro b o tn ik ó w  se zo n o w y c h s ta n o w ią ro b o t­

n ic y  p o lsc y .

c ie i k tó ry ch  n ik t n ie c z y ta . S y tu a c ja  

m ię d zy n a ro d o w a w y m a g a sk u p ien ia

p rz e z  n a s całej uwagi — i działania. —

Za p. Herriotem.
Opowiedżial sie zjazd socjalistów franc

T e leg ra m y z P a ry ż a d o n o szą :

W związku z ostrem wystąpieniem 

prezydenta ministr. francuskich p. Her- 

riot‘a przeciwko Niemcom, część socja-
listów franc, zażądała rewizji stosunku 

klubu socjalistycznego do rządu, który 

dotąd — jak wiadomo — cieszy się popar 

ciem socjalistów.
Dnia 12. bm. odbył się w Grenoble

zjazd socjalistów, który po obszernej 

dyskusji powziął uchwałę, oświadcza-

I n a sz  g ło s p o w in ie n d o trz eć w  A n g lji ,  

w  F ra n c ji i w sz ę d z ie  g d z ie in d z ie j d o  n a j  

sz e rsz y c h k ó ł o p in ji p u b licz n e j, k tó re j  

p o w in ie n p o w ied z ieć p rz ed e w sz y s tk ie m  

to , ż e  n ie  w te d y  b ę d z ie  p o k ó j, g d y  A n g lja  

b ę d z ie u d z ie la ła sw e g o p o p a rc ia z a b o r­

c z y m  p la n o m  n ie m iec k im , g d y ż m y  je ­

s te śm y z d e cy d o w a n i b ro n ić k a ż d e j p ię -  

powinna nadal popierać politykę premje d z i n a sz e j z ie m i d o o s ta te cz n o śc i —  ale

iS 

jącą się za dalszem popieraniem rządu 

p. Herriota. Uchwała zjazdu orzeka, że 

frakcja socjalistyczna Izby Deputowan.

ra francuskiego w tern założeniu, że rząd 

francuski kontynuować będzie swą czyn 

ność demokratyczną i reformatorską. — 

Poza tem oświadcza uchwała, że oświad 

czenie się za rządem p. Herriota nie ozna

w te d y  z n ik n ie g ro ź b a  w o jn y , gdy Niem­

cy zostaną zmuszone do wykonania po­

stanowień Traktatu Wersalskiego, a 

przedewszystkiem do rozbrojenia.

cza jakiegokolwiek uszczuplenia trady­
cyjnego programu partyjnego.

Ja k d łu g o  to  n ie n a s tąp i, ta k d łu g o  

m u s im y  trw ać  w  o s trem  p o g o to w iu .

L itw a ła d n ie
K Ł A JP E D A , 1 3 . 2 . (P A T )

P o ło że n ie g o sp o d a rc z e K ła jp e d y , p o ­

g a rsza ją c e s ię z k a ż d y m  d n ie m  —  je s t 

z d a n ie m p re zy d e n ta k ła jp ed z k ie j Iz b y  

h a n d lo w e j —  b e z n a d z ie jn e . W in ę te g o  

p o n o si w y łą c zn ie p o s tęp o w an ie  rz ąd u  l i­

te w sk ieg o . W  c iąg u  o s ta tn ich  d w ó c h  la t

g o sp o d a rz y .
n a o b sz a rz e K ła jp e d y  z m ien io n o  p ię c io ­

k ro tn ie  ta ry fy  c e ln e , n ie  l ic zą c d ro b n ie j­

sz y ch  z m ia n . Im p o rt m o rsk i w  K ła jp e ­

d z ie d o sz e d ł d o  7 5 p ro c , im p o rtu  p rz e d ­

w o je n n e g o , z a ś e k sp o r t m o rsk i z a le d w ie  

d o 4 4 .7 p ro c , e k sp o r tu p rz e d w o je n n e g o .  

W  r . 1 9 2 4  u le g ło  l ik w id a c ji 1 7  p ro c , z a re ­

je s tro w a n y c h  f irm  k ła jp ed z k ic h .

B ę d z ie  
k o n fe re n c ja ro z b ro je n io w a . 

L e c z —  n ie s te ty  —  n ie b ę d z ie ro z b ro je n ia .

W A S Z Y N G T O N , 1 3 . 2 . (P A T .) ।  ry n a rk i, k tó ra z a w ie ra p ro p o z y c ję k o n -  
„ U n ite d  P re sse " d o n o s i, ż e p re zy d e n t g re su , d o ty c zą c y z d o ła n ia k o n fe re n c ji  

C o o lid g e  p o d p isa ł u s ta w ę  o  b u d ż e c ie  m a - I ro z b ro je n io w e j.



[ J tr. 2 CODZIENNY EXPRESS POAiORS^ N r. 1  5

N iem cy d z ia ła ją .
O sk a rża ją w A n g iji P o lsk ę o zam ia r za jęc ia  

'M ań sk a . C h am b erla in p rzec iw k o P o lsce? L lo y d  
G eo rg e w zy w a N iem cy d o ak tu s iły .

C o m ó w i C h u rch iL
’ te m in is te r o d p o w ied zia ł, że w b rew  p o -

L O N D Y N , 1 4 . 2 . (P A T ) । g ło sk o m  rząd an g ie lsk i n ie p e rtrak to -

Y V  c iąg u  w czo ra jsze j d y sk u sji w  izb ie w ał je szcze w  te j sp raw ie an i z rząd em  

g m in k an c le rz sk a rb u C h u rch il, o d p o - fran cu sk im , an i z rząd ftn  b e lg ijsk im , a  

w ład a jąc n a  sk iero w an e d o ń  p y tan ie  w y tem b a rd z ie j

p o w ied z ia ł k ilk a c iek aw y ch u w ag a m . n em  z p ań stw  za in te re so w an y ch w  sen -  

in . o św iad czy ł, że w  czas ie p o b y tu jeg ó , s ie zaw arc ia jak ich k o lw iek o d d z ie ln y ch  

w  P ary żu  w  ro zm o w ach jak ie tam  p ro ­

w ad ził p o d czas k o n feren cji f in an so w ej 

z w ło sk im  m in is trem  f in an só w , ten  o s ta  

। tn i w y raził ch ęć p rzep ro w ad zen ia p rzez

s ię n a  p o u fn e zeb ran ie p rzy w ó d có w  lib e ' rząd w ło sk i k o n so lid ac ji d łu g ó w w ło s­

k ich  w  A n g lji. R ó w n ież c iek aw em  o zn aj 

m ien iem  b y ło p o tw ie rd zen ie p rzez C .h u r  

ch ila g o to w o śc i rząd u  p o d n ie s ien ia fu n ­

ta s te rlin g a d o p a ry te tu z ło ta . In n e za ­

p y tan ia ze s tro n y  in te rp e lan tó w  sk ie ro ­

w an e b y ły d o C h am b erla in a  w  sp raw ie

n ie p e rtrak to w a łb y  z żad -

I  D zien n ik i lo n d y ń sk ie  d o n o szą :

I P o m ęd zy s tro n n ic tw am i d em o k ra ty -

I p zn em i N iem iec a w p ły w o w y m i czy n n i-  

I k am i an g ie lsk im i o d b y ły s ię ro k o w an ia  

w sprawie polityki angielskiej odnośnie 

do Renu i granic wschodnich Polski.

W sk u tek  ty ch  ro k o w ań  L lo y d  G eo rg e  

w  izb ie g m in a ea rl o f O x fo rd w  izb ie  

Jo rd ó w  m ieli zaatak o w ać g ab in e t B ald -  

w in a w  sp raw ie ,.zb y t m ięk k ieg o * * s tan o  

n  isk a w o b ec F ran c ji z  p o w o d u  je j zam ia  

ru b ezte rm in o w eg o u trzy m an ia s ię n ad  

llen em  o raz w o b ec P o lsk i z p o w o d u  rze  

k o m eg ó zam ia ru „an ek s ji* * G d ań sk a  

,.w sp o só b p o d o b n y jak P o lsk a za ję ła  

W iln o * * .

a 1 2 b . m . m in is te r C h am b erla in  p rzy ją ł 

^ N iem ca  H . L . F isch e ra , k tó ry  p rzy b y ł ja  

k o  em isarju sz ew en tu aln eg o  p rzy szłeg o

- ,,d em o k ra ty czn eg o  rząd u * * N iem iec . —  

C h am b erla in m ia ł jak o b y  zap ew n ić F i­

schera, że Anglja zajmie „stanowcze“

stanowisko wobec Francji i wobec Pol- ry te t L ig i N aro d ó w * * .

ski i poczynił w tym przedmiocie „kate­

goryczne obietnice*'.

F ak tem  je st, że H . L . F isch e r n a ty ch  

m ias t p o  au d jen c ji u  C h am b erla in a  u d a ł

p ak tó w  w zak re sie b ezp ieczeń s tw a i 

g w aran c ji g ran ic ty ch p ań stw . M im o  

w szy s tk o  rząd  p rzy p isu je w ie lk ie zn aczę  

n ie p ro to k u ło w i g en ew sk iem u , k tó ry  

je s t o b ecn ie p rzed m io tem p iln y ch b a ­

d ań . Jak ak o lw iek b y łab y d ecy z ja rząd u  

w  ty m  w zg lęd z ie  i co d o  p o szczeg ó ln y ch  

zag ad n ień , jak ie w y ło n ićb y s ię m o g ły  

z ca ło k sz ta łtu zag ad n ien ia o g w aran ­

c jach , rząd  n ie p rzy ją łb y  żad n eg o  zo b o -  

_ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _  w iązan ia  w  im ien iu  k ra ju  b ez u p rzed n ie  

b ezp ieczeń sw a i g w aran c ji. N a p y tan ia  ' g o p o ro zu m ien ia  s ię z p a rlam en tem .

ra ln y ch , k tó rzy  p o  w y słu ch an iu  jeg o  re ­

la c ji p o s tan o w ili n a raz ie n ie p o d n o s ić  

ty ch sp raw  w  izb ach .

F isch er o k łam y w a ł C h am b erla in a , że  

P o lsk a p rzy g o to w u je za jęc ie G d ań sk a . 

C h am b erla in  m ia ł n a  to  jak o b y  o św iad ­

czy ć , że rząd  an g ie lsk i w  raz ie zam ach u  

n a  G d ań sk  b ęd z ie d o  o s ta teczn o ści p o p ie  

ra ł L ig ę , b ez  w zg lęd u  n a  m o ż liw ą  sp rzy ­

ja ją cą P o lsce p o s taw ę jak ieg o k o lw iek  

eu ro p e jsk ieg o  m o cars tw a .

L lo y d G eo rg e o św iad czy ł F isch e ro w i, 

że je s t „o b u rzo n y * * p o lsk iem i p rzy g o to ­

w an iam i d o zam ach u n a G d ań sk , że u -  

w aża , iż N iem cy  p o w in n i n a  to  o d p o w ie ­

d z ieć ak tem  s iły  i że try u m f P o lsk i n ad  

^ G d ań sk iem  ,.zn iszczy łb y m o raln y * -au to -

P o lsk a żeg lu g a m o rsk a

T rad e U n io n  

p rzec iw k o b o lszew izm o w i. •
L O N D Y N , 1 4 . 2 . (P A T ) ] sp raw o zd an iu , p rzy p o m in a o p in ję d e le -

R ad a n acze ln a k o n k re su  T rad e U n io - g ac ji T rad e U n io n u , p rzy zn a jącą  s łu sz -  

n u  p rzy ję ła  o s ta teczn ie  red ak c ję sp raw o n o ść d o ty ch czaso w e j p o lity ce ru ch u  ro ­

zd an ia z p o b y tu  d e leg ac ji T rad e U n io n u  

w R o sji so w ieck ie j. S p raw o zd an ie to  

w  fo rm ie k sążk i zao p atrzo n e j lic zn em i 

m ap am i i ilu s trac jam i o d zw ie rc iad la o -  

b ecn y s tan ży c ia sp o łeczn eg o i u m y sło ­

w eg o R o sji. „D a ily N ew s* * , p isząc o te rn

b o tn iczeg o w  A n g lji, o p a rte j n a zasa ­

d ach  k o n s ty tu c ji i d ążącej d o  re fo rm  d ro  

g ą p a rlam en ta rn ą , n i eap ro b u jące j n a to  

m ias t sp o so b ó w  i m eto d b o lszew ick ich  

jak o  n ie  d a jący ch  s ię p rzen ie ść n a  g ru n t  

an g ie lsk i.

W A R S Z A W A , 1 3 . 2 . (P A T .)

S e jm o w a k o m is ja m o rsk a w  d a lszy m  

c iąg u  o b rad o w ała  n ad  projektem ustawy 

o popieraniu polskiej żeglugi morskiej. 
1 P rzy ję to  a rty k u ł 3 , k tó ry  m ó w i o ro d za ­

ja ch  p o m o cy  p ań s tw a  d la  to w arzy s tw  że -

g lu g i, k tó ra  m o że s ię  w y rażać  w  u d z ie la ­

n iu k red y tó w , .w  g w aran c ji k red y to w ej,  

w  p rzy zn aw an iu  p rem ji za  d łu g o ść  p rze ­

b y ty ch  d ró g , za o d w ied zen ie p ew n y ch  

p o rtó w , za u s ta len ie s ta łeg o ' re jsu , o raz  

w  p rzy zn aw an iu  p ew n y ch  u lg .

O  d ac ii n ad g ło w ą
i w arsz ta t p racy  d la ro d ak ó w  p racu jący ch  

z N iem iec .
I W A R S Z A W A , 1 3 . 2 . (P A T .i

K o m is ja em g racy jn a w y słu ch a ła re -  

r fe ra tu  pos. Sokolnickiej (Z L N ) o  je j w n io  

f ik u w  sp raw ie zap ew n ien ia p o sk im  o p ­

tan to m , p o w raca jący m  z  N iem iec  o p iek i i 

d ach u  n ad  g ło w ą  i w arsz ta tó w  p racy w  

k ra ju , o raz re fe ra tu  pos. Hertza (NPR.) o

jeg o  w n io sk u , p o s F au s ty n iak a  (N P R .) i 

p o s . W ilczy ń sk ieg o  (N P R .) w  sp raw ie  o p ie  

k i i p o m o cy  p ań s tw a d la o p tan tó w  p o l­

sk ich  z  N iem iec . W  w y n ik u  d y sk u s ji w y ?- 

b ran o  p o d k o m is ję , k tó ra p o < zb ad an iu  

sp raw y m a p rzed ło ży ć p len u m  k o m isji  

rezo lu c je  d o  u ch w a len ia .

W ieśc i z P o lsk i.
Pijaństwo w Zakopanem i.jego skutki. 
—Nasza policja ma motocykle, a wołyń­
ska.... aeroplany. — Jeszcze pojedynko- 

manja.

W  Z ak o p an em  ro zw ie lm o żn iło  s ię p i­

jań s tw o . N ie ty lk o w śró d ,,g o śc i“ , a le  

tak że w śró d g ó ra li. O sta tn i, g d y ,,so b ie  

p o d p iją* * , ro zb ija ją , so b ie n aw za jem  c iu ­

p ag am i g ło W y . P rzed  p a ru  d n iam i 8 m ło  

d y ch g ó ra li p o d w p ły w em  a lk o h o lu za ­

b iło d w u ch m ężczy zn .

P isząc o  te rn , w arto zan o to w ać tak i 

fak t: Is tn ie jące w  Z ak o p an em  „T o w arzy  

s tw o O d ro d zen ia F izy czn eg o * * sp rzed a je  

...w ó d k ę  i to  n aw e t., w  n ied z ie le  i św ię ta .

n ó w  b ęd z ie  m o żn a b a rd zo ła tw o  w śró d  

b ło t p iń sk ch tro p ić d y w ersan tó w .

P ró cz ró żn y ch in n y ch ch o ró b , d o k u ­

cza sp o łeczeń s tw u  n aszem u  jed n a , k tó ra  

zw ie s ię p o jed y n k o m an ją . W  P o lsce lad a  

d ro b n o s tk a w y starczy d o ,,za is tn ien ia  

za targ u h o n o ro w eg o * * . C zęsto b a rd zo d o  

ch o d z i n aw et d o p o jed y n k ó w , k tó ry ch  

w ięk szo ść —  n a szczęśc ie —  k o ń czy s ię  

b ezk rw aw o ; ro b i s ię p a rę d z iu r w  p o ­

w ie trzu , p rzec iw n icy p o d a ją so b ie ręce  

(n aza ju trz zn o w u  s ię lż ą !) i ,,h o n o r u ra -  

to w an y * * . Z d arzają  s ię jed n ak w y p ad k i, 

ż e p o jed y n ek  m a  p rzeb ieg  k rw aw y . T ak i 

w y p ad ek zd arzy ł s ię o s ta tn io w  P o zn a ­

n iu , g d z ie w  p o jed y n k u  n a  p is to le ty  s tu  

d en t o trzy m ał c iężk i p o s trza ł w  b rzu ch .

S erb ia a G rec ja .
A T E N Y 7 , 1 3 . 2 . (P A T ) I cze w  sp raw ie o d n o w ien ia  so ju szu  g rec -  

F to zp o czę ły s ię n a rad y p rzy g o to w aw - | k o - se rb sk ieg o .  ;

N a sk u tek  zab ieg ó w  czy n n ik ó w  w o ły ń  

sk ich , tam te jsza p o lic ja o trzy m ała ju ż  

n o w o czesn ą b ro ń w  ilo śc i k ilk u  ty sięcy  

k a rab in ó w  M an lich e ra , z o d p o w ied n im  

ek w ip u n k iem  am u n ic ji, tu d z ież d w a sa ­

m o ch o d y p o śc ig o w e , O p ró cz teg o  p o lic ja  

w o ły ń sk a o trzy m a jed en sam o ch ó d  w o j 

sk o w y  i k ilk a m o to cy k li, a co n a jw aż ­

n ie jsza  w  p ie rw szy ch  d n iach  m arca d w a  

• ae ro p lan y . P rzy p o m o cy ty ch ae ro p la -

Kawiarnia i Restauracja

Pomorzanka
Toru, ul. Szeroka nr. 20 

p o leca

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  < en ie  o d  1  zł. 25 g r. o d  g o d z . 1 2 -e j d o  1 6 -e j 

Paszteciki, buljon, ciepłe i zimne potrawy 

o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu

in

E D G A R  A L L A N  P O E . 3 b lad y  p ro m y czek św ia tła p rzed a rł s ię

S tu d n ia  i w ah ad ło .
P o d ło g a  b y ła  w lg o tn a  i ś lisk a , k ied y m  

w ięc p o 'su w a l s ię tak p rzez ch w ilę n a ­

p rzó d , p o tk n ą łem s ię i u p ad łem . P o d  

w p ły w em  n iezw y k łeg o  zn u żen ia  p o zo s ta ­

łem  w  p o zy c ji le żącej i w  k ro tce  zm o rzy ł  

m n ie  sen . P o  p rzeb u d zen iu  w y c iąg n ą łem  

ręk ę i n a tra fiłem n a  b o ch en ek ch leb a  i 

d zb an  z w o d ą . Z an ad to  b y łem  w y czer ­

p any , ab y  zas tan aw iać  s ię  n ad  te rn  śc iśle j 

ty lk o  b ez  n am y słu  zab ra łem  s ię  d o  jed ze ­

n ia  i p ic ia . Z araz  p o tem  sp ró b o w ałem  d a ­

le j w ęd ro w ać  w  k o ło  p o  m o jem  w ęz ien iu  

i p o  w ie lu  tru d ach  p o w ró ciłem  d o  o w eg o

k ry ta jak im ś ś lisk im  n am u łem . W re ­

szc ie zd o b y łem  s ię n a  o d w ag ę i b ez w a ­

h an ia ro zp o czą łem szy b k ą w ęd ró w k ę, 

trzy m ając  s ię w  m ia rę m o żn o ści lin ji p ro  

s te j. P o stąp iłem  w  ten sp o só b d z ie sięć  

lu b  d w an aśc ie k ro k ó w , g d y  n ag le zap lą ­

ta łem  s ię  w  o b d a rty  b rzeg  o d z ien ia . S ta ­

n ą łem  n ań  i o d razu  u p ad łem  jak  d łu g i n a  

tw a rz O szo ło m io n y  ty m  u p ad k em  n ie  za  

u w aży łem  p ew n ej n iep o k o jące j o k o licz ­

n o śc i, k tó ra d o p ie ro  w  p a rę sek u n d  p o ­

tem , k ied y le ża łem  n a z iem i, zw ró c iła  

m o ją u w ag ę. C zu łem  m ian o w ic ie , że  b ro ­

d a  m o ja  sp o czy w a  n a  p o sad zce  w ięzien ia ,

p o p rzez  m ro k  i zag as ł w  o k am g n ien iu .

P o zn a łem  te raz ja sn o , co za lo s m i  

p rzy g o to w an o i jak ie szczęśc ie s tan o ­

w ił d la m n ie p rzy p ad ek , k tó ry p o zw o lił 

m i u jść p rzd  n ieb ezp ieczeń stw em . Je sz ­

cze k ro k o d teg o m ie jsca g d z iem  u p ad ł, 

i ś lad  n ie  p o zo sta łb y  p o  m n ie  n a św iec ie .  

S k azan o  m n ie n a tak i ro d za j śm ierc i, o  

jak im  g ło s iły  o p o w ieśc i, k tó re  u w aża łem  

z a zm y ślo n e b aśn ie . O fiary in k w izy c ji 

m u sia ły  g in ąć a lb o  w  n a jo k ro p n ie jszy ch  

m ęk ach f izy czn y ch , a lb o w śró d s tra sz li­

w y ch u d ręczeń d ru szy . M n ie p rzezn a ­

czo n o w id o czn ie ten  d ru g i ro d za j. D łu ­

g ie c ierp ien ia  f izy czn e  O słab iły  m o je  n e r ­

w y  d o  teg o  s to p n ia , że p rzy p raw ia ł m n ie  

o d rżen ie d źw ięk w łasn eg o  g ło su , i w o -  

g ó le  .b y łem  p o d a tn y m  p rzed m io tem  d la  

w y ra fin o w an y ch m ąk , jak ie zam ie rzan o

sn ą łem  p o n o w n ie . Z b u d z iw szy s ię , zn a -

la z łem , tak  sam o  jak  p rzed tem , ch leb i 

d zb an  z w o d ą  p rzy  so b ie . P a lące  p rag n ie ­

n ie zm u siło  m n ie d o w y ch y len ia d zb an a  

aż  d o  d n a . W o d a m u sia ła  b y ć  czem ś za ­

p raw io n a , b o  p o  je j w y p ic iu  u czu łem  s tra  

szn e p rag n ien ie sn u . Z asn ą łem  c iężk o , 

jak  p o  zg o n ie . N ie  m o g ę o czy w iśc ie o k re ­

ś lić , jak  d łu g o  sen  trw a ł. A le w  ch w ili, 

g d y m  o tw o rzy ł o czy , ro zw id n iło  s ię  d o k o ­

ła  m n ie . D rżący , fo sfo ry czn y  b la sk , k tó ­

reg o  ź ró d ła  n ie  m o g łem  s ię d o p a trzeć , p o  

zw o lił m i ro ze jrzeć s ię w  ro zm ia rach i  

w y g ląd z ie m eg o w ięzien ia . Z aw io d łem  

s ię n a jeg o w ie lk o śc i: o k o ło  d w u d z ies tu  

p ięc iu ło k c i s tan o w iło jeg o o b w ó d . T o  

zm iesza ło  m n ie n a ch w ilę n iep o trzeb n ie ,  

—  o czy w iśc ie ! B o  w o b ec  m o je j s traszn e j 

sy tu ac ji, có ż m o g ło b y ć w ięk szy m  d ro ­

b iazg iem , o d ro zm ia ró w  m ej k aźn i? A le

s trzęp a . D o  m ie jsca , w  k tó rem  u p ad łem ,  

n a liczy łem  d w ad z ie śc ia p ięć k ro k ó w , a  

k ied y ro zp o czą łem  n o w ą w ęd ró w k ę d o ­

p ó k i n ie d o szed łem  d o s trzęp a , z ro b iłem  

je szcze cz te rd zie śc i p ięć k ro ’k o w . Z a tem  

k rok ów  b y ło  razem  s to , a  lic ząc p o d w a  

k ro k i n a  ło k ieć  m o g łem  p rzy p u szczać , że  

o b w ó d  m o jeg o  w ięz ien ia  w y n o si p ięćd z ie ­

s ią t ło k ci. A le p o  d ro d ze n ap o ty k a łem  

częs to  k ą ty , n ie m o g łem  w ięc w y o b raz ić  

so b ie  k sz ta łtu  k aźn i, b y łem  w szak że  p rze ­

k o n an y , że je s t to  p iw n ica . P o szu k iw a ­

n ia  te  b y ły  w  g ru n c ie rzeczy  b ezce lo w e , 

b o  n ie  m o g ły  m i d ać żad n e j n ad z ie i. D o  

p o szu k iw an ia p ch a ła m n ie ty lk o jak a ś  

n ie ro zu m n a c iek aw o ść . S tan ąłem  n as tęp  

n ie p lecam i d o m u ru i p o s tan o w iłem  w  

p o p rzek p rze jść o k rąg . P o czą tk o w o  p o ­

s tęp o w ałem n ad zw y cza j o s tro żn ie , b o  

w p raw d z ie p o d ło g a  zd aw a ła s ię b y ć z ro ­

b io n ą z  tv ra rd eg o  m ate rja łu , a le b y ła  p o -

a le w arg i i g ó rn a część g ło w y n ie m ają  

żad n eg o o p a rc ia , ch o c iaż  zd aw a ło s ię , że  

są n iże j p o ło żo n e . W y d a ło m i s ię p rzy -  

tem , że czo ło  m o je  o w iew a  jak a ś w ilg o t­

n a  m g ła , p o  ch w ili p o czu łem  d z iw n ą  w o ń , 

n ib y s to czo n eg o g rzy b k iem  m u ru . W y ­

c iąg n ą łem  ręk ę i p rzek o n a łem  s ię z p rze  

rażen iem , żem u p ad ł u sam eg o b rzeg u  

O k rąg łeg o , g łęb o k ieg o o tw o ru , z k tó reg o  

w ie lk o śc i n ie  m o g łem  so b ie  n a  raz ie  zd ać  

sp raw y . K ied y  tak  u  sam eg o  b rzeg u  b a ­

d a łem  o cem b ro w an ie , u d a ło  m i s ię o d e r ­

w ać k aw ałek  g ru zu  i s trąc iłem  g o  w  p rze  

p aść . P rzez p a rę sek u n d w sch łu ch iw a- 

łem  s ię , jak  b ry łk a u d e rza  o śc ian y  s tu d ­

n i, w reszc ie d o szed ł m n ie o d g ło s g łu ­

ch eg o  u d lerzen ia , n ib y  o jak ą ś p o w ie rzch  

n ię w o d n ą , p o w tó rzo n y g ło śn em  ech em . 

R ó w n o cześn ie u s ły sza łem  szm er, jak  g d y  

b y  k to ś  szy b k o  o d em k n ą ł n ad em n ą  d rzw i 

i ró w n ie szy b k o je zam k n ą ł, p rzy czem  i

m i zad ać .

D rżąc  n a  ca łem  c ie le i szu k a jąc  ręk o ­

m a  d o k o ła  s ieb ie , p o w ró c iłem  aż  p o d  śc ia  

n ę , zd ecy d o w an y racze j tam szu k ać  

śm ierc i, n iż zn a leźć ją  w śró d  o k ro p n o ści,  

jak ie n iezaw o d n ie zaw ie rać m u sia ła  

s tu d n ia , k tó rą ro zd rażn io n a  w y o b raźn ia  

p rzed s taw ia ła m i jak o p o tw o ra , czy h a ­

ją ceg o n a m n ie z w szy s tk ich s tro n . W  

in n em  u sp o so b ien iu  b y łb y m  s ię o d w aży ł  

racze j n a śm ia ły sk o k w  k tó rąś z ty ch  

p rzep aśc i, ab y tam  p o ło ży ć k re s w szel-  

k m  u d ręk o m . A le  w ó w czas b y łem  sk o ń ­

czo n y m  tch ó rzem . P o n ad to  sn u ły  m i s ię  

w  m y śli n a jro zm a itsze p rzy p o m n ien ia , 

k tó rem  o  tak ich  s tu d n iach  czy ta ł, m ian o ­

w icie , że  ce lem  ich  n ie  b y ło  zn iszczen ie  ży  

c ia w  m g n ien iu  o k a , b o zb u d o w an e  zo ­

s ta ły  z  n ie ró w n ie  s tra szn ie jszy m  p lan em .

P rzez d łu g ie , d łu g ie g o d z in y czu w a ­

łem  w  p o d n iecen iu , w  k o ń cu  jed n ak  za -

u m y sł m ó j ze szczeg ó ln em  jak iem ś za ­

ję c iem  ch w y ta ł s ię d ro b n o stek i tru d z i­

łem  s ię b a rd zo , ab y w y tłó m aczy ć p rzed  

sam y m  so b ą  ó w  b łąd , p o p e łn io n y  p rzy  p o ­

m ia rach . W reszc ie w y jaśn iło m i s ię  

w szy stk o . K ied y m  p o  raz p ie rw szy  p ró ­

b o w a ł zb ad ać p rze strzeń , n a liczy łem  d w a  

d z ie śc ia p ięć k ro k ó w  o d  m iejsca , w  k tó ­

rem  u p ad łem . Z n a jd o w a łem  s ię w ted y  

m o że o  k ro k  a lb o  o d w a o d  s trzęp a , k tó ­

reg o  u ży łem , jak o  p u n k tu  w y jśc ia  i w  ten  

sp o só b z ro b iłem  n iem a l ca łą d ro g ę d o ­

k o ła w ięzien ia . Z araz  p o tem  u sn ą łem , a  

p o  o b u d zen iu  s ię  p o w ró c iłem  tą  sam ą  d ro  

g ą , sk u tk iem  czeg o  o b w ó d  w y d a ł m i s ię  

p raw ie  d w a razy  w ięk szy m . O d u rzen ie , 

w  jak iem  s ię  c iąg le  zn a jd o w a łem , n ie  p o ­

zw o liło  m i zau w aży ć ,  że  z p o czą tk u  m ia ­

łem  śc ian ę  p o  lew e j ręce  a  p o d  k o n iec  w ę ­

d ró w k i p o p raw ej. Ł u d z iłem  s ię tak że  

co  d o  k sz ta łtu  w ięz ien ia .



N r . 1 5
GODZINNY EXPRESS POMORSKI*'

T a je m n ic e  ś w ia ta  n a d z m y s ło w e g o .
D u c h  z m a r łe g o  o d w ie d z a  d o m  p rz y ja c ie la  i s tu k a ją c , d a je  z n a ć  o  s o b ie .  

S o b o tw ó r a rc h i te k ta  k o ń c z y  z a m ia s t n ie g o  p la n  b u d o w y  te a tru .

Z  ż y c ia  P o m o rz a .

Zniesiony sąd. — Ciekawy pomysł rekla 

mowy. — Unieważnione wybory. — Do­

bry pomysł. — Ceny w Chojnicach. — 

Pom. Teatr Objazdowy.

W  ty c h  d n ia c h  u k a z a ła  s ię  n a  p ó łk a c h  

k s ię g a rs k ic h  k s ią ż k a  M a x a  K e m m e r ic h a  

p o d  ty tu łe m
„Dziwne zdarzenia**, 

p o ś w ię c o n e  z ja w is k o m  o k u lty s ty c z n y m  i  

s p iry ty s ty c z n y m , k tó re ta  k ż y w o  ś le d z i  

w ie d z a  w s p ó łc z e s n a .
Z n a k o m ity  m a la rz m o n a c h ijs k i R ic h ­

te r , z a p rz y ja ź n io n y b y ł o d  w ie lu  la t z e  

s ta r s z y m  o d  s ie b ie
kolegą zawodowym, 

p ro fe s o re m  a k a d e m ji s z tu k  p ię k n y c h  w  

D re ź n ie  —  Z in g g e m .

P rz y ja c ie le  u trz y m y w a li z  s o b ą  ż y w y  

s to su n e k  i c z ę s to  p is y w a li l is ty .

P e w n e j n o c y , w  m ie s z k a n iu  R ic h te ra  

d z ia ć  s ię p o c z ę ły
niezwyczajne rzeczy.

Z a ró w n o  s a m  a r ty s ta , ja k  d w u d z ie s to k il-  

k o  le tn i s y n  je g o , u s ły s z e l i h a ła s  w  p ra ­

c o w n i, ja k b y  k to  w  n ie j g o s p o d a ro w a ł , 

p rz e c h a d z a ł s ię i

rozbijał odlewy gipsowe 

^ g ro m a d z o n e  w  d o ś ć  p o w a ż n e j i lo ś c i w  

a te l ie r m a la r s k ie m . P rz y p u s z c z a ją c , iż  

w k ra d li s ię d o  p ra c o w n i z ło c z y ń c y , w y ­

s k o c z y li o b a j R ic h te ro w ie  z  łó ż e k  i w b ie ­

g li d o  p ra c o w n i. B y ło  ta m  c ic h o  o d le w y

stały nienaruszone
n a  s w o ic h  m ie js c a c h , o k n a  z a m k n ię te  n ie  

w s k a z y w a ły  n a  to , a b y  m ó g ł s ię  p rz e z  n ie  

w e d rz e ć

żywy człowiek,
M a la rz  R ic h te r  p o d n ie c o n y  tą  p rz y g o d ą ,  

o d e z w a ł s ę  d o  s y n a :

—  Z d a je  s ię , iż  z m a r ł Z in g g . C o  m u  

s ię  s ta ło ? C ie sz y ł s ię p rz e c ie ż d o s k o n a ­

le n i z d ro w ie m .

N ie  u p ły n ę ło  d w ie  g o d z in y  o d  te g o  n ie  

s a m o w ite g o  o b u d z e n ia , g d y  p rz y s z e d ł  te ­

le g ra m  d o n o s z ą c y

o śmierci przyjaciela.
C ie k a w ą  h is to r ję  o  w ła s n y m  s o b o w tó ­

r z e  O p o w ia d a  z n a n y  a rc h i te k t m o n a c h ij ­

s k i S c h m id t .

P ra c o w a ł o n  n a d  p ro je k te m  p e w n e g o  

te a tru . R o b o ta s z ła m u m o z o ln ie , n ie  

m ó g ł d a ć  s o b ie  r a d y

z konstrukcją dachu.
P rz e rw a ł w ię c  p ra c ę  n a  p a rę  g o d z in , s z u ­

k a ją c  m iłe g o  to w a rz y s tw a , k tó re b y  p rz e r  

w a ło ' je g o  m y ś l .

O k o ło  2 -e j p o  p ó łn o c y  w ró c ił d o  m ie ­

s z k a n ia . L e c z  ja k ie ż  b y ło  je g o  z d z iw ie ­

n ie , g d y  u jrz a ł p rz y  b iu rk u  p o c h y lo n e g o  

n a d  ry s u n k a m i

człowieka.
C h c ia ł k rz y k n ą ć , le c z  s ło w a  u w ię z ły  m u  

w  g a rd le . S ta n ą ł w ię c  i p o c z ą ł o b s e rw o ­

w a ć  p o s ta ć . C z ło w ie k  p o c h y lo n y  n a d  ry ­

s u n k a m i

był jego sobowtórem
i n ie  ty lk o  m ia ł  tw a rz  tą  s a m ą , a le  o d z ia  

n y  b y ł  w  ta k ie  s a m e  u b ra n ie . A rc h ite k t  

z a u w a ż y ł n a w e t , iż p ła sz c z  o k ry w a ją c y  

ta je m n ic z ą  p o s ta ć  m ia ł

udartą kieszeń.

S łu ż b is to ś ć  ż o łn ie rz y  tu re c k ic h .
N ie  w y p e łn ił ro z k a z u , b o .. . d e s z c z p a d a ł .

W  K a irz e  z m a r ł b y ły  m in is te r  s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h , d o ra d c a  i p rz y ja c ie l s u ł ­

ta n a  A b d u l H a m id a , I z z ę t H o lo  z  c z a s ó w , 

g d y  I z z e t b a s z a  s ta ł u  s z c z y tu  p o tę g i , a  

w o ln e  c h w ile  o d  z a ję ć  s p ę d z a ł w ś ró d  s w o  

ic h  p rz y ja c ió ł N ie m c ó w , p ra sa  a n g ie lsk a  

o p o w ia d a  n a s tę p u ją c y f a k t c h a ra k te ry ­

s ty c z n y :

P e w n e g o  d n ia  m in is te r b y ł z  w iz y tą  

u  je d n e g o  z  d y p lo m a tó w  n ie m ie c k ic h .  —  

T e n  c h c ą c s ię  p o c h w a lić  a k u ra tn o ś c ią  i  

s łu ż b is to ś c ią s w o ic h p o d w ła d n y c h , w e ­

z w a ł a d ju ta n ta , w rę c z y ł m u  l is t z a a d re ­

s o w a n y  d o  s e k re ta rz a  s ta m b u ls k ie j a m ­

b a s a d y  n ie m ie c k ie j i r z e k ł :

—  P ro s z ę l is t te n  n a ty c h m ia s t d o rę ­

c z y ć w  a m b a sa d z ie i p o  p o w ro c ie z g ło ­

s ić s ię d o  m n ie .

A d ju ta n t w y s z e d ł , a  w y s o k i g e n e ra ł  

p o ło ż y ł p rz e d s o b ą z e g a re k . P o c h w il i  

o d e z w a ł s ię d o m in is tr a :

—  M in ę ły  d w ie  m in u ty , m ó j a d ju ta n t  

W y s z e d ł z d o m u , z a  p ię ć m in u t b ę d z ie  

w  p o s e ls tw ie , z a  d ru g ie  p ię ć  b ę d z ie  z p o ­

w ro te m .

I s to tn ie , w  o z n a c z o n y m c z a s ie  o f ic e r  

s ta w ił s ię u  s w e g o  z w ie rz c h n ik a .

I z z e t b a s z a  p o s ta n o w ił ta k ą  s a m ą  p ró  

h ę  z ro b ić  z e s w o im  s e k re ta rz e m  w  o b e c ­

n o ś c i z a p ro s z o n e g o d y g n ita rz a  n ie m ie c ­

W  b ra m ie  d o m u  b o w ie m  z a w a d z ił a rc h i ­

te k t o  d rz w i i  ro z d a r ł p ła sz c z .

P o  u p ły w ie  k ilk u  m in u t  p o s ta ć  ro z p ły  

n ę ła  s ię w  p o w ie trz u . A rc h ite k t z b liż y ł  

s ię  d o  b iu rk a  i  z a u w a ż y ł

rysunek wykończony. 
K o n s tru k c ja  d a c h u  b y ła  s z c z ę ś l iw ie  ro z ­

E u ro p a  b e z  ś n ie g u .
C z y  n a le ż y  je s z c z e o c z e k iw a ć m ro z ó w ? —  Z ła  
p ro g n o z a n a n a jb l iż s z e la to . —  N a w e t S y b e r ja  

m a  ła g o d n ą  z im ę .
P ro fe so r d r . H e n n in g  z  B e r l in a  z w ra c a  

u w a g ę  n a  ja s k ra w ą  ró ż n c ę , is tn ie ją c ą  p o  

m ię d z y  d w ie m a  n a s tę p u ją c e m i p o  s o b ie  

z  k o le i z im a m i, a  m ia n o w ic ie p d m ię d z y  

z im ą  1 9 2 3 /2 4  a  1 9 2 4 /2 5 . T a  p ie rw s z a  z i ­

m a  o d z n a c z a ła  s ię  u m ia rk o w a n e m i  m ro ­

z a m i, t rw a ją c e m i b a rd z o d łu g o , tu d z ie ż  

s i ln e m i o p a d a m i ś n ie ż n e m i, p o d c z a s  g d y  

z im a te g o ro c z n a je s t n ie  ty lk o  n a d z w y ­

c z a j ła g o d n a , a le  ta k ż e  u b o g a  w  ś n ie g i .

T e n  b ra k  ś n ie g u  o b ja w M  s ię  w s z ę d z ie ,  

w  ś ro d k o w e j, z a c h o d n ie j i p ó łn o c n e j E u ­

ro p ie z w y ją tk ie m  w y s o k ic h s z c z y tó w  

g ó rs k ic h ,  w  k ra ja c h  a lp e js k c ih . N ie  ty l ­

k o  n a  ró w n in a c h , a le  ta k ż e  w  g ó ra c h  ś re d  

n ie j w ie lk o śc i , g d z ie  z a z w y c z a j o  te j p o ­

r z e  ro k u  s p o r t z im o w y  z n a jd u je  s ię  w  n a j  

p e łn ie js z . ro z k w ic ie , m o ż n a  b y ło  ju ż  p o d  

k o n ie c  s ty c z n ia  z ry w a ć  k w ia ty  w io s e n n e .

T a k ż e  z k ra jó w  b a łk a ń s k ic h i R o s ji,  

ja k  ró w n ie ż z  n iż e j p o ło ż o n y c h c z ę ś c i  

S k a n d y n a w ji d o n o s z ą , ż e w  o k o lic a c h ,  

g d z ie  z a z w y c z a j w  p o rz e z im o w e j le ż a ł  

ś n ie g  m e tro w e j g ru b o ś c i , w  ro k u  b ie ż ą ­

c y m  —  p rz e c iw n ie  —  o b ja w ia  s ię  n a d z w y  

c z a jn e u b ó s tw o  ś n ie g u . W  S z w e c ji p o ­

łu d n io w e j o k o łd  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  - z n a j  

d o w a n o  k w itn ą c e  f jo łk i . .

J e d n e m  s ło w e m  w s z y s tk o  w  ro k u  b ie ­

ż ą c y m  s ta n ę ło  d o  g ó ry  n o g a m i i z n ó w  lu ­

d z ie  m o g ą  t łu m a c z y ć  s o b ie te n  n a d z w y ­

c z a jn y  ła g o d n y  p rz e b ie g  z im y  p rz e su n ię ­

c ie m  s ię  o fe i z ie m sk ., ja k  to  ju ż  n ie je d n o ­

k ro tn ie c z y n il i , ta k ż e w  z e s z ły m  ro k u ,  

g d y  z im a  z b y tn io  s ię  p rz e d łu ż a ła

D o  o b ja śn ie ń  s o b ie  ła g o d n e g o  p rz e b ie ­

g u  z im y  te g o ro c z n e j  n ie  p o trz e b u je m y  b y  

n a jm n ie j ta k  s k o m p lik o w a n e j h y p o te z y  

ja k ą  n p . p rz e s u n ię c ie s ię o s i z ie m s k ie j , 

k tó ra  z re s z tą  o d  m iljo n ó w  la t n ie  u le g ła  

ż a d n y m  n a g ły m  z m ia n o m .*  P rz y c z y n  ró ż  

n ic y  p o m ię d z y  z im ą  z e sz ło ro c z n ą  a  te g o ­

ro c z n ą  le ż y  p o p ro s tu  w  te rn , ż e w  r . z e ­

s z ły m  p rz e w a ż y ły  z im n e  w ia try  w s c h o d ­

n ie  a  w  ro k u  b ie ż ą c y m  w ia try  c ie p łe , ja ­

k o  w y n ik  s ta n u  c iśn ie n ia  p o w ie trz a  n a d  

E u ro p ą .

T ru d n o  je s t s ta w ia ć  h o ro s k o p y  c o  d o  

w p ły w u  te g o ro c z n e j ła g o d n e j z im y n a  

p rz y s z ły  s ta n  p o g o d y . W  k a ż d y m  r a z ie  

k ie g o . N a p isa ł l is t , k a z a ł n a ty c h m ia s t 

z a n ie ść  p o d  w s k a z a n y m  a d re s e m  i z a ­

m e ld o w a ć s ię p o  p o w ro c ie . M in ę ła  je d ­

n a k  c a ła  g o d z in a , a  s e k re ta rz  n ie  p o w ra  

c a ł. M in is te r p o s ta n o w ił z a jrz e ć  d o  p o ­

k o ju u rz ę d n ik a . Z a s ta ł g o  s ie d z ą c e g o  i

■HEODH

M ie c z  i  p a n c e rz  J o a n n y  d ’A rc ?
W y s ta w io n e  n a  l ic y ta c ję .

J e d e n z e z n a n y c h a n ty k w a r ju s z y  

w  L o n d y n ie  k u p ił w  ty c h  d n ia c h  n a  l i ­

c y ta c j i d u ż y  z b ió r s ta ry c h  z b ro i z a o -  

g ó ln ą s u m ę 3 0 fu n tó w  s te r lin g ó w . P o ­

m ię d z y  te m i z b ro ja m i z n a jd u je  s ię  p rz ó d  

p a n c e rz a k o b ie c e g o , o ra z d z iw n ie le k k i  

m ie c z . O b a d w a  te  p rz e d m io ty , ja k  u trz y  

m u je h a n d la rz , n a le ż a ły d o J o a n n y  

D ‘A rc .

W  ro k u  1 9 2 1  s ła w n y  z b ie ra c z  R e g n ie r  

d e B o u rb o n  w y s ta w ił w  k a te d rz e  w e s t-  

m in s te r s k ie j m ie c z i p rz ó d p a n c e rz a  

Hióe tu d i  m  mt i Mp.

w ią z a n ą . S d b o w tó r o s a d z ił je d n a k n a  

d a c h u  k o p u łę , o  k tó re j n ie  m y ś la ł  a rc h i ­

te k t .

R y s u n e k  te n  z ło ż o n y  z o s ta ł n a s tę p n ie  

w archiwach
f i rm y  b u d o w la n e j W ilk e  w  H a n o w e rz e  i 

d o tą d  ta m  s ię  z n a jd ti je .

n ie  n a le ż y  s ą d z ić  ja k o b y  b e z ś n ie ż n a  z im a  

i p rz e d w c z e s n e  o b ja w y  z b liż a ją c e j  s ię  w io  

s n y  z a b e z p ie c z a ły  n a s  z u p e łn ie  p rz e d  n ie -  

p rz y je m n e m i n a w ro ta m i  z im y . P rz e c iw ­

n ie  z a w ro ty  te  z  p e w n o ś c ią z d a rz a ć s ię  

b ę d ą , c h o ć  m o ż e  k ró tk o  b ę d ą  t rw a ły  i  n ie  

b ę d ą  s ię  o d z n a c z a ć  z b y t  w ie lk ą  in te n sy w ­

n o ś c ią .
T a k  n p . z im a 1 8 9 8 /9 9 ró k u , b y ła  p o ­

d o b n ie  ła g o d n a , ja k  z im a  te g o ro c z n a . J u ż  

o k o ło  1 0 . lu te g o  w ia ły  C ie p łe  w ia try  w io ­

s e n n e  i r a d o ś n ie  u ś m ie c h a ło  s ię s ło ń c e ,  

a ż o td  o k o ło  2 5 . m a rc a  w y s tą p i ły  n a g le  

ta k  s i ln e  m ro z y , ż e  n p . w  N ie m c z e c h  p o ­

łu d n io w y c h  z a n o to w a n o  1 9  s to p n i  z im n a !  

L a ta  1 9 0 3  i 1 9 2 3  m ia ły  b a rd z o  p rz e d w c z e s  

n ą  w io s n ę , n ie  b y ła  t o w ła śc iw ie  w io sn a ,  

le c z  la to , g d y ż  w  m a rc u  1 9 0 3  ro k u , z a n o ­

to w a n o  w s z ę d z ie  te m p e ra tu rę  2 2 — 2 5  s to p  

n i C . p o w y ż e j z e ra , a le  z a  to  1 9 . k w ie tn ia  

m ie liśm y  s i ln e  b u rz e  ś n ie ż n e . W  r . 1 9 1 3  

o d  1 1 .— 1 5 . k w ie tn ia , p o  p ię k n ie  ro z p o c z ę ­

te j w io śn ie , n o to w a liś m y  7  s to p n i m ro z u , 

k tó ry  w y rz ą d z i ł w ie lk ie  s z k o d y .

A  z a te m  n ie  n a le ż y  z b y tn io  u fa ć  w io ­

ś n ie
W s p o m n ia n y p ro fe s o r d r . H e n n ig  n ie  

w y s n u w a z  te g o ro c z n e j ła g o d n e j z im y  

z b y t k o rz y s tn e j p ro g n o z y  d la  n a jb l iż s z e ­

g o  la ta . A lb o w ie m  n ie ra z  s ię  ju ż  z d a rz a ­

ło , ż e p o ła g o d n e j z im ie i p rz e d w c z e sn e j  

w io ś n ie n a s tę p o w a ło  c h ło d n e i d ż d ż y s te  

la to . T a k  b y ło  w  la ta c h  1 7 3 3 /3 4  i  1 8 8 1  8 2 .  

W  la ta c h  ty c h  m ie liś m y  b a rd z o  c h ło d n e  i  

d ż d ż y s te  o k re s y  le tn ie . Z re s z tą  n ie  w ie le  

m o ż n a ju ż  d z is ia j p o w ie d z ie ć o c h a ra k ­

te rz e  te g o ro c z n e g o  la ta , d o p ie ro  g d y  z a ­

p o z n a m y  s ię  n a le ż y c ie  z e s ta n e m  n a s z e j  

w io se n n e j p o g o d y , b ę d z ie m y  m o g li s n u ć  

p e w n ie jsz e  h o ro s k o p y  d la  la ta .

Z a z w y c z a j c h c ą c p rz e d s ta w ić w  m o ­

w ie  s z c z e g ó ln ie  n is k ą  te m p e ra tu rę  u ż y w a  

l iś m y  z w ro tu  „ m ro z y  s y b e ry js k ie 4 1 . D z i­

s ia j z w ro t n ie  b y łb y  w ła śc iw y , g d y ż  i S y ­

b e r ja  m a  w  ro k u  b ie ż ą c y m  b a rd z o  ła g o d ­

n ą  z im ę . T a k  n p . w  K ra sn o ja r sk u , g d z ie  

z a z w y c z a j w  s ty c z n iu  i lu ty m  n o to w a n o  

4 0  s to p n i C . p o n iż e j 0 , w  ro k u  b ie ż ą c y m  

ju ż  o d  c z te re c h  ty g o d n i  n o tu je  s ię  n a jw y ­

ż e j 4 - ro  s to p n io w e  m ro z y .

s p o k o jn ie  p a lą c e g o  f a jk ę . Z a p y ta n y  d la ­

c z e g o ! n ie d a ł z n a ć , ż e p o w ró c ił , o d p o ­

w ie d z ia ł z e s p o k o je m :

- —  B o  je s z c z e n ie w y c h o d z iłe m . O d ­

n io sę  l is t ju tro  z ra n a . D z iś p a d a  d e s z c z  

J p rz e m o c z y łb y m  m ó j n o w y  m u n d u r .

ś w ię te j J o a n n y . P rz e d m io ty  te  ś c ią g a ły  

w ó w c z a s d o  k o ś c io ła m n ó s tw o n a b o ż ­

n y c h i c ie k a w y c h . D z ie n n ik i d o n o s i ły  

w  s w o im  c z a s ie , iż  p rz e d m io ty  te  z o s ta ły  

w  s w o im  c z a s ie s p rz e d a n e d o A m e ry k i  

z a  w ie lk ą  s u m ę . J a k im  s p o s o b e m  d o s ta ­

ły s ię te ra z te p a m ią tk i n a  l ic y ta c ję  

w  L o n d y n ie , n ik o m u  n ie je s t w ia d o m e .  

P o m im o , iż lo n d y ń s k i d z ie n n ik , ,S ta r“  

u trz y m u je , iż  s ą  to  f a ls y f ik a ty , s p e c ja l i ­

ś c i o b s ta ją  p rz y  z d a n iu , iż  p rz e d m io ty  te  

s ą  a u te n ty c z n ą  z b ro ją  J o a n n y  D ‘A rc .

P . m in . s p ra w ie d l iw o śc i z a rz ą d z i ł z n je  

s ie n ie s ą d u  p o k o ju  w  W ię c b o rk u . N a to ­

m ia s t w p ro w a d z a  s ię  ta m  s ą d  ła w n ic z y .

K u p ie c G a rs te c k i w In o w ro c ła w iu  

o g ło s i ł w  m ie jsc o w y m d z ie n n ik u , ż e  

w  c z a s ie  p o m ię d z y  1 1  a  2 8  b m . w y b ra ł o n  

p e w ie n  d z ie ń , w  k tó ry m  k u p u ją c y  o trz y  

m a ją  to w a r d a rm o . O c z y w iś c ie n ie  w y ­

ja w ia  o n , k tó ry  to  d z ie ń  je s t o w y m  d a r ­

m o w y m , a  u c z y n i to  d o p ie ro  p o  2 8  b m . i  

w te d y  z w ró c i p ie n ią d z e  z a p ła c o n e  w  d n .  

d a rm o w y m  z a to w a r . P o d o b n o s k u te k  

te j r e k la m y  je s t n a d z w y c z a jn y .

O k rę g o w y U rz ą d  U b e z p ie c z e ń u n ie ­

w a ż n ił w y b o ry d o  R a d y  K a s y C h o ry c h  

w  K o ś c ie rz y n ie . N o w e w y b o ry o d b ę d ą  

s ię  n ie b a w e m .

S to w a rz y sz e n ie U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o  

w y c h  i S a m o rz ą d o w y c h w  W e jh e ro w ie  

z a m ie rz a  w y b u d o w a ć w ła s n y m i ś ro d k a ­

m i d o m  d la  s ie b ie . D o b ry  p o m y s ł .

D la  p o ró w n a n ia  z  c e n a m i ta rg o w e m i  

w  T o ru n iu  i g d z ie in d z ie j p o d a je m y  p o n i  

ż e j c e n y , k tó re  p ła c o n o  n a  o s ta tn ic h  ta r  

g a c h  w  C h o jn ic a c h :

M a s ło f . 1 .8 0 , ja k a 1 .8 0 — 2 .0 0 z * ., z a  

m e n d e l , w ie p rz o w in a 0 .8 0 — 1 .0 0 , s k o p o -  

(w in a  6 0  g r . , c ie lę c in a  7 0 , w o ło w in a  6 0 —  

,6 8 , m ię so  s ie k a n e 1 z ło ty , o k ra s a 1 .2 0 ,  

p k ra s a  w ę d z o n a  1 .4 0 , łó j 1 .2 0 , s a d ło  1 .4 0 ,  

g ę s i 1 .2 0 — 1 .4 0 z a fu n t , in d y k i 6 — 9 z a  

s z tu k ę , k u ry  2 .5 0 — 3 , w ą tro b ia n k a  0 .9 0 —  

1 .0 0  z a  fu n t , k ie łb a sa  1 .2 0 , ry b y : p ło tk i  3 0 . 

— 4 0  g ro s z y , s z c z u p a k i 1 .2 0  z ł . , l in y  1 .5 0 ,  

b ia ła  i c z e rw o h a  k a p u s ta  1 0  d o  3 0  g ro s z y  

z a  g łó w k ę , m a rc h e w  2 0  g r . z a  l i t r , ja b łk a  

2 0 — 3 0  g r . , b u k ie w  1 0 — 1 5  g r . z a s z tu k ę ,  

c e b u la  6 0 g r . z a  l i t r , k a r to f le  2 .5 0 — 3  zł. 
z a  c e n tn a r , ż y to  1 6 .4 0  z ł . , g ro c h  1 3 , to r f  

8 — 1 0  z a  w ó z , d rz e w o  1 0 — 1 7  z a  w ó z , p ro ­

s ię ta  3 0 — 3 5  z a  p a rę .

P o m o rs k i T e a tr O b ja z d o w y  w s z ę d z ie  

ś w ię c i p ra w d z iw e t ry u m fy . L u d n o ś ć ,  

s z c z e g ó ln ie  z a c h w y c a s ię r e p e r tu a re m  

t . z w . k la s y c z n y m ; s z c z e g ó ln e m  p o w o ­

d z e n ie m  c ie sz ą  s ię  F re d ry  .Ś lu b y  P a n ie ń  

s k ie “ i , ,Z e m s ta  z a  m u r  g ra n ic z n y 4 4 . Mi­

m o  p o w o d z e n ia , s y m p a ty c z n a  ta  im p re z a  

w a lc z y  z t ru d n o ś c ia m i n a tu ry  f in a n so ­

w e j. N a le ż a ło b y  je j p o m ó c .

W ie ś c i z  G ru d z ią d z a .

Nowa Dyrekcja Teatru miejskiego: 

Książek Wysocki.

P o  u p a d k u d y re k c j i O trę m b s k i —  

S z e w c z y ń s k a , k tó ra  b ą d ź c o b ą d ź te a tr  

n a s z  p o s ta w iła  n a  d o ś ć  w y s o k im  s to p n iu  

a r ty s ty c z n y m , m ia s to  n ie m ia ło s z c z ę t  

ś c ia w  d a ls z y m  w y b o rz e d y re k c j i . P a n  

K s ią ż e k , k tó re g o  M a g is tr a t  w y b ra ł w doi 
b re j w ie rz e , z a m ilc z a ł , iż  IV . z ja z d  w a l-<  

n y  a r ty s tó w  u c h w a li ł n ie u d z ie l ić m u  

n a d a l k o n tra k tu  c o  s ię  te ż  s ta ło . N a  p ro ­

p o z y c ję  P . p re z y d e n ta  m ia s ta  w  m y ś l ż y ­

c z e n ia  p . K s ią ż k a d o d a n o m u  w s p ó łd y - .  

r e k to ra  w  o s o b ie  p. Wysockiego, k tó ry <  

u z y s k a ł z g o d ę Z w ią z k u  A rty s tó w .

J e d n a k ż e p e w n e  k o ła , k ry ją c e  s ię  p o ­

z a  tu t . „ G ło s e m  P o m o rs k im 4 4 , p ro w a d z ą  

o s trą  k a m p a n ję  p rz e c iw k o  p . W ., z a rz u ­

c a ją c  m u , iż  je s t s p rz e d a w c z y k ie m . P a n  

W . w in ie n  w y ja śn ić  tę  s p ra w ę . „ G ło s  P o  

m o rs k i 4 4 w y s tę p u je  p rz e c iw k o  p . W . ta k ­

ż e  z  te g o  p o w o d u , ż e  b y ł o n  k ie d y ś . . . r e ­

ż y s e re m  w  s ła w n y m  te a trz e S ta n is ła w ­

s k ie g o . A le  to —  z p u n k tu  w id z e n ia  a r ­

ty s ty c z n e g o —  m o ż n a m u c h y b a ty lk ą  

ja k o  p lu s p o lic z y ć

Nowego wylosowania radców miejskich 

miejskich nie będzie.

W y lo so w a n i z o s ta l i n a s tę p u ją c y  r a d ­

c y  m ie js c y : B u tle w s k i (N P R ), D u d a y  

(N ie m ) , M u ra w sk i (N P R ), W o ja n o w s k i  

(C h . D .) i d r . S u jk o w s k i (M ie sz c z .) . W y ­

b ó r n o w y c h r a d c ó w  o d ło ż o n o n a  o s ta t-  

n ie m  p o s ie d z e n iu  z p o w o d u  z a k w e s tjo n o  

w a n ia  z e s tro n y  w o je w ó d z tw a . O b e c n ie  

s p ra w ę  w y ja śn io n o  i w y b ó r o d b ę d z ie  s ię  

n a p rz y s z łe m  p o s ie d z e n iu R a d y .
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W i o s n a  n a d c h o d z i .

O d  c z w a r tk u  m a m y  p rz e c u d n e  p o w i e  

t r z e  w io s e n n e , k tó re  s i ln ie  o d z ia łu je  n a  

n a tu rę . W  la s k u  m ie js k im  p . in s p e k to r  

o g ro d ó w  m ie s k ic h W o d w o d ju ż ro z p o ­

c z ą ł p ra c ę n a d p rz y g o to w a n ie m  k lo m ­

b ó w , g a n k ó w  i t  d .

C o  n ie s ie d z ie ń ?

T E A T R  M I E J S K I .

D z iś w  n ie d z ie lę , o  g o d z . 3 .3 0  p o  p o ł .  

( c e n y  d o  p o ł o w y z n i ż o n e ) p ie rw s z y  r a z  

n a p rz e d s ta w ie n iu p o p o łu d n io w e m , k i ­

p ią c a h u m o re m  o p e re ta  G ilb e r ta „ C n o ­

t l iw a  Z u z a n n a * *  z u d z ia łe m  z n a k o m ite j  

p r im a d o n n y , p a n i O l g i O r le ń s k i e j .

W ie c z o re m  p o  r a z 2 -g i s e n s a c y jn a  

s z tu k a  g ło ś n e g o d ra m a tu rg a H e n ry k a  

B e rs te in a „ Z ł o d z i e j * *  w  k tó ry m  w ir tu o ­

z o w s k a  g ra  p . L a u r y  D u n i n  O s m o l s k i e j  

f a s c y n u je a u d y to r ju m . Ś w ie tn e j a r ­

ty s tc e p a r tn e ru ją  w  rp la c h  n a c z e ln y c h  

p p . d y r , B e n d a , S r o k o w s k i , Z d z i t o w i e c -  
k l , P a w ł o w s k i  o ra z  p . S z c z ę s n a  W i e s ł a w  j  

s k a .

J u tro , w  p o n i e d z i a ł e k , ( p o  c e n a c h  d o  

p o ł o w y  z n i ż o n y c h )  z a w s z e s e rd e c z n ie  o -  

k la s k iw a n a  s w o js k a , p o g o d n a k o m e d ja  

B a łu c k ie g o „ G ę s i i g ą s k i "  w  k o n c e r to ­

w e j g rz e  c a łe g o  z e s p o łu .

„ P R A K T Y C Z N Y  R A D I O A M A T O R -

K o ło  M iło ś n ik ó w  R a d io w  T o ru n iu  

ro z p o c z y n a s w o ję , d z ia ła ln o ś ć  s z e r e g ie m  

o d c z y tó w . W  p o n ie d z ia łe k  w  , .O g n is k u "  

K o ła  P o la k ó w  K re só w  W s c h o d n ic h  (M o ­

s to w a  n r . 6 ) o  g o d z . 7 -e j p o r . B ro n . M i-  

k ie w ic z w y g ło s i p ie rw s z y o d c z y t p . t .  

P ra k ty c z n y  R a d io a m a to r " . W s tę p n a  

o d c z y t 5 0  g r . —  d la  m ło id z ie ż y s z k o ln e j  

2 0  g r .

R E D U T A  M A S K O W A .

Z a rz ą d  O f ic e r s k ie g o  K a s y n a  G a rn iz o  

n u  T o ru ń  u rz ą d z a w  s w y c h  s a la c h  n a  

p o ż e g n a n ie  k a rn a w a łu  w  d n iu  2 3  b .m . o  

g o d z , 2 1 -e j r e d u tę m a s k o w ą . W s tę p  z a  

z a p ro s z e n ia m i. S tró j k o s t ju m o w y lu b  

b a lo w y .

U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  T O R U Ń .

n a  R y n k u  S ta ro m ie js k im , ro z p is u je  p rz e  

ta rg  n a  n a p ra w ę  p o d łó g . Z a m k n ię te o -  

f e r ty  z  n a p is e m  , ,O fe r ty  n a  r e m o n t p o ­

d łó g  w  b u d y n k u  p o c z to w y m " s k ła d a ć  n a  

le ż y  d o  g o d z . 1 8 -e j d n ia  2 8 -g o  b .m . w  k a n  

c e la r j i w y m ie n io n e g o  U rz ę d u , —  g d z ie  

s ię u d z ie la  b l iż s z y c h  in fo rm a c y j o d  g o ­

d z in y  8 — 1 2 -e j i 1 6 — 1 8 -e j .

P ra w o  w y b o ru  o fe r e n ta  z a s t r z e g a  s ię ,

C o d z i e n n y  E x p r e s s  P o m o r s k i  
p o d a je n a jś w ie ż s z e w ia d o m o ś c i n a jw c z e ­
ś n ie j ,  p rz e to  z n a jd o w a ć  s ię  p o w in ie n  w  k a ż ­

d y m  d o m u . A g e n tu ry G o d z ie n . E x p re s s u  
P o m . p rz y jm u ją  a b o n a m e n t  w  k a ż d y  d z ie ń .

P O D Z I Ę K O W A N I E .

D n ia  8  b m . n a  r z e c z  Z w ią z k u  O b ro n y  

^ K re s ó w  Z a c h o d n ic h u rz ą d z o n ą z o s ta ła  

w  „ N o w o ś c ia c h " c z a rn a  k a w a , u ro z m a ­

ic o n a  w y s tę p e m  p p . a r ty s tó w  P o ls k ie g o  

jZ w ią z k u  W id o w is k ie g o , k tó re j p ro g ra m  

ta k  w y s o k im  p o z io m e m  a r ty s ty c z n y m ,  

ja k o  te ż p ra w d z iw y m  h u m o re m  z d o b y ł  

w s tę p n y m  b o je m  s y m p a t je  p u b l ic z n o ś c i .

T o ru ń s k ie  K o ło  Z w . O b r . K r . Z a c h ó d ,  

n a  te j d ro d z e s e rd e c z n ie d z ię k u je  ty m  

w s z y s tk im , k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k s p o ­

s ó b  p rz y c z y n il i s ię  d o  u rz ą d z e n ia  p o w y ż  

s z e j im p re z y , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i :

P . B y c h o w s k ie m u  z a u d z ie le n ie s a l i  

„ N o w o ś c i" i m u z y k i .

P .P , S z u w a ło w e j , K a rc z e w s k im , B a c h  

l iń s k ie m u  i J a ś k ie w ic z o w i z a  a r ty s ty c z ­

n e  a  b e z in te r e s o w n e  w y k o n a n ie  p ro g ra ­

m u .

Z  s z c z e g ó ln e m  u z n a n ie m  p o d n ie ś ć  tu  

n a le ż y  b e z in te r e s o w n e  z a b ie g i p . B y c h -  

l iń s k ie g o  o k o ło  z o rg a n iz o w a n ia  w y s tę p u  

w y m ie n io n y c h  a r ty s tó w .

Z a  K o m ite t  w y k o n a w c z y :

(— ) M a g ie ra , p rz e w o d n ic z ą c y .

. (— ) B r ie f , s e k re ta r z ,

Z Ż Y C I A  I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H .

D n ia 8 b m . o d b y ło , s ię  ro c z n e  w a ln e  

z e b ra n ie  to r . p o w . K o ła  Z w . In w a l . W o j.  

R z p l i te j P . U s tę p u ją c y  z a rz ą d  z d a ł s p ra ­

w ę  z  s w e j d z ia ła ln o ś c i o ra z  p o in fo rm o ­

w a ł c z ło n k ó w  o  w y n ik a c h  z ja z d u  p rz e ­

w o d n ic z ą c y c h k ó ł z w o je w ó d z tw  p o m o r  

s k ie g o  i p o z n a ń s k ie g o , k tó ry o d b y ł s ię  

w  u b . m ie ś , w  B y d g o s z c z y . Z  s p ra w o z d a  

n ia ' z a rz ą d u  w y n ik a , iż s ta ra n ia K o la  

o k o ło  u lż e n ia  in w a l id o m  ic h  tw a rd e j d c ­

l i d a ła  b a rd z o  d o d a tn ie  w y n ik i .

W  r z e c z o w e j d y s k u s j i , s z e re g m ó w ­

c ó w  d o m a g a ł s ię  p rz y s p ie s z e n ia  w y p ła ty  

r e n t in w a lid o m  i p o z o s ta ły m  w  m y ś l u -  

s ta w y  z  d n ia  1 8 . 3 . 2 1  r . , p rz e z  W ie lk o p o l  

s k ą  I z b ę S k a rb o w ą .

P ro g ra m  p ra c y  s t r e s z c z a  s ię  w  d ą ż e ­

n iu  d o  w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  ro z p o rz ą ­

d z e n ia  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j z d .  

1 7 . 1 2 . 2 4 . p rz y z n a ją c e  n a  r z e c z  in w a l i ­

d ó w . w d ó w  i s ie ro t  r e w iz ję  k o n c e s j i . W y  

k o n a n ie p o w y ż s z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  n a ­

p o ty k a  n a  t r u d n o ś c i z e  w z g lę d u  n a  n ie -  

| w y p e łn ie n ie  d o ty c h c z a s a r t . 2 8 . u s ta w y  

I in w a l id z k ie j , k tó ry  p rz y z n a je  in w a l id o m  

k a p i ta l iz a c ję r e n t , n a u ru c h o m ie n ie  

w a rs z ta tó w  p ra c y .

Z g ro m a d z e n i u p o w a ż n i l i Z a rz ą d d ó  

z a s to s o w a n ia  d a le k o  id ą c e j s a m o p o m o c y  

i w y s ta r c z a ln o ś c i .

P o  z ło ż e n iu s p ra w o z d a n ia  p rz e z  k o ­

m is ję r e w iz y jn ą i u d z ie le n iu  a b s o lu to -  

r ju m  u s tę p u ją c e m u  Z a rz ą d o w i p rz y s tą ­

p io n o d o w y b o ru n o w e g o Z a rz ą d u  

w  s k ła d  k tó re g o  w e s z l i :

K o l. L e w a n d o w s k i , ja k o p rz e w o d n i­

c z ą c y ; k o l . J a n k o w s k i , z a s tę p c a  p rz e w ó d  

n ic z ą c e g o ; k o l . A b le w ic z  W ła d y s ła w , s e ­

k re ta r z ; k o l . D y ls k i J a n , z a s t . s e k re ta ­

r z a ; k o l . F ila re c k i B ro n is ła w , s k a rb n ik .

W y b ra n o  ta k ż e  p ię c iu  c z ło n k ó w  d o  k o  

m is ji r e w iz y jn e j , 1 2  d o  R a d y  K o ła  o ra z

d o  S ą d u  k o le ż e ń s k ie g o .5

Z A  Z N I E W A G Ą  P R O K U R A T O R A .

I z b a  K a rn a  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  T o ­

ru n iu  z a s ą d z i ła : b . d y re k to ra  b a n k u  E d ­

m u n d a  W a c h o w ia k a  z T o ru n ia , z a  z n ie ­

w a g ę p ro k u ra to r a p rz y S ą d z ie O k rę g o ­

w y m  w  T o ru n iu  p . J a n ic k ie g o , n a  k a rę  

w ię z ie n ia  p rz e z  6  ty g o d n i .

D z iś .
P o  p o łu d n iu :

„ C n o t l i w a  Z u z a n n a * * .

W ie c z o re m :

„ Z ł o d z i e j * * .

J u tro .
„ G ę s i i  g ą s k i . "

D z i ś  n a j m o n u m e n t a l n i e j s z e  
d z i e ł o  f i lm o w e  

Dziesięcioro przykazali 
R e ż y s e r j a  s ł y ń .  C e c i l a  d e  M i l i e ’ a  

P o c z ą te k  o  g . 4 1 2 , 6 , 7 * /2  i 9  w ie c z o re m .

P A Ł A C E
D Z I Ś

T a n ie c  M o ty la  
(n a  z g l is z c z a c h  m iło ś c i)  

d ra m a t e ro ty c z n y w  8  a k ta c h

R E B E  D A N IE L S  i  C O N R A D  N A G E L

P o c z ą te k  o  g . S ’ /z , 7  i 8 * /2 , w n ie d z , o g . 4

„ C O R S  0 “
D z i ś

G o lia t A rm s tro n g
H E R K U L E S  C Z A R N Y C H  G Ó R

S e n s d ra m a t w  6  s e r ja c h . W  ro l i g ló w n .  

n a js i ln ie js z y  a k ro b d a E lm o L in k o ln .  

C z ę ś ć  I : T a je m n ic z y  p o tw ó r .

P o c z ą te k  o  g p ó ł  5 , w n ie d z o g 3  p o p .

i

A G E N T U R Y

Godzien. Expressu Pomorskiego

u l ic a  S ie n k ie w ic z a 3 9 .  

w  
u l .  

w  

w

D I*

B y d g o s k a 7 0 .

S ie n k ie w ic z a 2 9 .

M ic k ie w ic z a 9 2 .

8 6 .

8 2 .

5 9 .

99

99

99

Ż a rz . W o je w ó d z k ie g o

„ R u c h “ .

T o ru ń  —  m ia s to :

M o ro s iń s k i , u l . ś w . K a ta rz y n y .

W ię c k o w s k i , u l . S z e ro k a , s k ła d  c y g a r .  

W o jc ie c h o w s k i , R y n e k  S ta ro m ie js k i.  

„ Ig n is “ , K s ię g a rn ia , u l . s z e ro k a .

T o ru ń  — B y d g o s k ie  P rz e d m .:

B ry k s ,  

S u k ro ,  

W a lc z a k ,  

K a m iń s k i ,  

R z e p a , 

K o rs a k ,  

B ie lic k i,  

S z u lc ,

S k ła d ty to n iu

Z w . In w . W o j., u l . M ic k ie w ic z a 8 0 .

N o w a k  s k ła d  k o lo n ja ln y u l . M ic k ie ­

w ic z a 8 2 .

T o ru ń  — M o k re :

K a m iń sk i , u l ic a  K o ś c iu s z k i 7 7 .  

G re le w ic z , u l ic a P o d g ó rn a .

R a n is z e w s k i , u l ic a G ru d z ią d z k a  9 5 .  

„ Z g o d a *  u l . S o b ie s k ie g o  3 0 .

D w o rz e c  G łó w n y :

K s ię g a rn ia  d w o rc o w a

L a s k o  w ic e :

K s ię g a rn ia d w o rc o w a

G ru d z ią d z :

K s ię g a rn ia  d w o rc o w a

S ta tk ie w ic z , P la c 2 3 . s ty c z n ia .

C h e łm ż a :

„ Z g o d a * u l . T o ru ń s k a  3

C h o jn ic e :

„ K s ię g a rn ia P o ls k a * .

„ R u c h * .

„ R u c h * .

O b i a d y  
s m a c z n e i o b f i te  

p o  5 5  g r o s z y  

w y d a je  o d  g o d z in y  

1 2 -e j d o ’M -e j

U W  

t ir  

w y ro b u  
a p te k i  A .  G ą s e c k ie g o  w  W a r ­
s z a w ie , —  S p rz e d a ją  a p te k i.

N a  j u p o r c z y  w s z y  

BÓL GLQWY 
u s u w a ją  
p ro s z k i  

d la d o ro ­
s ły c h

LIKIERY
&aHr.PrtocWtfs>^B*

2  p a ry  k o n i  
ro b o c z y c h  ta n io  n a  

s p rz e d a ż .

T o ru ń , Ż e g la r s k a  3 .

F o to g ra f ja .
„ R E M E R A D T * .

U l. Ł a z ie n n a  2 8  

6  s z t . p o c z tó w e k 4  z ł .  

d la  ż o łn ie rz y  3  z ł .  

W y k o n a n ie d o s k o n a łe .

Gospoda pod 
Nodnoi Fartuszkiem 

Mowy Bynek nr. 8 »

F o to -S a lo n
W ł. K o w a lc z y k a  

P rz e d z a m c z e  1 4  

D o d a je d o  je d n e g o  tu ­

z in a  fo to g ra f] i p o r t r e t  

ro z m . 1 8 x 2 4 r e tu s z o ­

w a n y .

w

1* Kata
R ó ż a n n a  5 I I . p .  

(n a ro ż n ik  P ie k a r)

T e ł . 5 0 6 -  T e ł . 5 0 6

Wad Krawieiii 
wykonuje pierwszo­
rzędną garderobę 

p o  c e n a c h  p rz y s tę p u .

Najtańsze źródło zakupu 
d la  w s z y s tk ic h  je s t  

Sp. Sp. „Zgoda” w Toruniu 
P rz e k o n a ć  s ię  o  te m  m o ż n a  w  n a s tę p u j , s k le p a c h : 

T o ru n iu , u l . P ro s ta  3  i S o b ie s k ie g o  3 0  

C h e łm ż y , u l . T o ru ń s k a  3  

K o w a le w ie , u l . B ie ls k a  2 4  

L is e w ie , p o w ia t c h e łm iń s k i  

S ie m o n iu , p o w ia t to ru ń s k i .

W  

W  

w  

w  

w

S k le p y  z w ie d z ić  m o ż n a b e z  p rz y m u s u  k a p n ą ł

W  w s z y s tk ic h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  s k le p a c h  „ Z g o d y *  

k u p o w a ć m o g ą  ta k ż e  i n ie  c z ło n k o w ie „ Z g o d y * .

OOCXXXXXMXXX

H e m o ro jd y
C z o p k i h e m o ro jd a ln e  A. G ą -  
s e c k ie g o  z n a n e  d a w n ie j p o d  

n a z w ą

n „ Y a r ic o F *  
u  u w a ją  b ó l ,  p ie c z e n ia ,  
k rw a w ie n ia ,  s w ę d z e n ia  

z m n ie js z a ją  g u z y  ( ż y la ­
k i) . Ż ą d a ć  w  a p te k a c h .

LudiDlIi Szyiofiski
u rz ę d o w y  s p e d y to r k o le i p a ń s tw o w y c h

T o ru ń , Ż e g la r s k a  3 —  T e l . 9 0 9  i 9 1 4

S p e d y c j a  t o w a r u !  
T r a n s p o r t  m e b l i .  
P r z e p r o w a d z k i

p a te n to w y c h  m e b lo w y c h  w o z a c h  n o w o  w y ś c ie ła n y c h .

U rz ę d o w y  s p e d y to r k o le i je s t z o b o w ią z a n y  to w a r w  4  
g o d z in a c h  p o  o d b io rz e  z  to le i o d b io rc y  p o d łu g  u rz ę d o ­
w e j ta ry fy  k o le jo w e j d o s ta r c z y ć . M a g a z y n y s p e d y to ra  
k o le jo w e g o s to ją p o d d o z o re m  k o le i . Z a  u rz ę d o w e g o  

'=  s p e d y to ra  o d p o w ia d a  k o le i .  •  =

K a ł d y  P r z e m y s ł o w i e c ,  K u p ie c ,  U r z ą d ,  O b y w a ­

t e l  p r a c u j e  t y l k o  z  u r z ę d ó w ,  s p e d y t o r e m  k o l e i

W y p o ż y c z a n i e
K o n ie w ra z  z w o z a m i i fu rm a n a m i n a  
k a ż d e  te le fo n ic z n e  z a w o ła n ie  d o  d y s p o z y c j i .  

N a j t a ń s z e  i  n a j s o l i d n i e j s z e  u r z ę ­
d o w o  a p r o b o w a n e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  t r a n s p o r t o w e  w  T o r u n i u .  

Z w ó z k a c a ło w a g o n o w y c h  i d ro b n y c h  to ­

w a ró w  z  k o le i i n a  k o le i k a ż d e g o  c z a s u .

Ż e g l u g a
w ła s n e p a ro s ta tk i d o h o lo w a n ia t r a te w  i b e r l in e k .

Parostatki wycleczKOwe kaźtfejo czasu.

Z A R Z Ą D .

Z a m ó w i e n i a  n a  
w s z e l k i e  d r u k i  

p rz y jm u ją  E K S P E D Y C J E  j 

„ E x p re s s u  P o m o rs k ie g o * *  
p rz y P ie k a ra c h  1 4 i ś w . K a ta rz y n y  3

R e d a k to r n a c z e ln y : J a n  Z a g ie r s k i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i R o b o tn . W . P a w i a k  1  S k a . w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c is z e k  K w ia tk o w s k i


